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PISMO DODATKOWE

■DO G A Z E T Y  K O R R E S P O N D E N T A  W A R S Z A W S K IE G O , 

We Ś ro d ę  d n ia  2 . G rudnia  38 2 9  R o k u .

t r t i l e  d tile i.

1.
O P I S  W A R S Z A W Y  

(Z  rękopism u P ana M iklaszewskiego).
( D okończenie . )

Dcm Piiarów przepyszney  a r c h i te k tu ry  
* “ szkoły ' inżynierów  o b ró co n y .

P rzy  ulicy D łu g ie y  pałac  rządow y  K ra .  
fińskich zw any przez Jana B o n aw en tu rę  
K rasińsk iego , z k tó rego  w nuczką  Karól 
Xi%ł* Kurlandzki syn  Augusta 111. o żen ił  
się, wystawiony, a p rzez  sukcessorów ie- 
go, R zeezypospolitey  Po lsk iey  da row any , 
dziś Sąd N ay  wyższey Instancy i ,  T r y b u n a ł  
C yw ilny  i K ry m in a ln y ,  o raz  Izbę g łow - 
ńą O b rach u n k o w ą  mieszczący, z ogrodem  
pub licznym  bardzo  p rzy jem nym  i k ra tą  że­
lazną opasanym . D om y C breptow icza, Ra. 
Crfyńsfcifgo, k tó^y  te raz  Kommis: Rządowa 
Sprawied: na w łasny zsięła dom i Potkań- 
«4ic!j. D om  D y k e r ta  pod wiatram i zna* 
*y  dl togo, iż na s lu p ach  między żelazną 
k r s tą  um ieszczone są posągi w ia try  wyo- 
bra ta jące ,  d łu go le tn im  mieszkaniem Szta. 
A-ihergs Am bassadors ' Rossyiskiego pa*

mlgtn.y. W  ogrodzie domu lego zSprowa- 
dzony iest  in s ty tu t  czyli zak ład  wód aii- 
n e ra ln y c h  sztucznych ró w n ie  pom ocnych  
iak  zagraniczne, wraz z g a le ry ą  do p rz e ­
chadzki w chwile sło tne  u rządzony ,  i g u ­
stow nym  ogrodem , k tó ry  łączy  się z p u ­
b licznym  ogrodem  Krasińskich, m iłą  i d o ­
stateczną dla uzywaiących wód czyni pro-* 
menadę. P r z y  ulicy N o w e - M ia s to ,  dom 
Piwnicą G dańską, zw any .z tego  ty lko  na 
w spom nienie  zas ługu je ,  iż wjczasie w oyny  
tu re c k ie y ,  k iedy  Jan  Kazimier* o b leg a ł  
W a rsz a w ę ,  tędy  Czarnecki przez uczynio­
n y  w yłon i w p ad ł  do S to licy  i Szwedów 
z n i e y  wypędził.  P r z y  ulicy  Zakroczym - 
skiey pałac  Sapiehów naprzeciw  kościoła 
F ranc iszkanów  na koszary  p rzerob iony , 

P r z y  ulicy S ena to rsk iey  pałac dawóiey 
Prym asow ski,_ dziś na Biuro Konimisg j i  
R ządow ey W oyny obrócony . P a łac  Z a ­
m oyskich  dawniey B łęk itnym  dla b łęk i; .  
nego k o lo ru  dachu zw any, p rzez A ugu­
sta II. dla kochanki iego O rze lsk iey  sta­
w iony , p rzy  k tó ry m  300 robotn ików  dnien*



f  nocą  p r z y  pochodniach pracowało ,  pię- 
Kną- bibl iotekę i z b ro io w nią  z pozos ta łych  
r y n s z t u n k ó w  po s t a ro ży tn yc h  i s ławnych  
W h is t ory t mężach* P a ł a c  JVlniszkowski 
p r z e z  og ie ń  z r u y n o w a n y  i t eraz  spusto-  
szony.  Dom  Kosseckich.  P rz y  ulicy R y ­
m a r sk ie j - Pa ła c  Kommissy i  Rządowe.y P r z y .  
chodów i. S k a r b u  z pa łacu  niegdyś Sta-  
mistawa Leszczyńskiego Woiewody  Po znań ­
skiego,  k t ó r y  Królem b y ł  o b r a n y  i w n im 
■przc-d E lek cyą  swoią mieszkał ,  do familii 
Jana  P o t o c k i e g o , a potem Ziel ińskich 
przesz łego ,  i od Rządu kup io ne go  prze­
r o b i o n y ,  wraz z mieszkaniem Ministra.  
S k a rb u ,  o raz  Giełda K up iecka ,  p iękno-  
śe ią ,  okazałością s w ą ,  i mnós twem <ez<!ób 
pr zechodzi  wszelkie inne ,  i iest dz ie łem 
arch i tek ta  Coraz iego .  Na  Tlomackiem,  
Pa ł ac  Osso l ińs k i 'h ,  posiada ga l e ry ą  obra .  
aów g o d n ą  widzenia,  na pu b l i c z n y -p ó ż y -  
t e k  poświęconą i o twar tą-  Na  Wie lo po lu  
aa og rodem saskim dom Xięc i a  L u b o m i r ­
skiego,  k tórego  p iękna i nieszczęśliwa żo* 
n a  s traci ła  w Paryżu  życie w czasie ta-  
meezney  rewolucyi ,  dziś Izydo ra  Krasiń­
skiego,  p iękną odznacza się ko lumn adą;  ( l )  
P r z y  ulicy Króiewskiey  pa łac  Biel ińskich 
p am ię tn y  rez yd enc yą  nap rzód  Króla S ta ­
n is ława Leszczyńskiego ,  a po tem Pio t ra  
W .  Cara  Rossyiskiego,  k iedy  t e n  po- 
t rzeci  raz w 1721 r o k u  wraz z żoną swo­
ją  Katar zyną  I. do Warszawy p rz y b y ł .

(1). Dom ten iuz na umieszczenie Izby  
głów nej ObrachunJzowey i ftornniissyi Cen- 
tra lney Likw idacyiney} p rzez R zą d  za- 
kupiony został.

P r z y  u l icy  Mazowieckiey P a ła c  C z e rw o ­
ny ,  w k t ó r y m  zwykle  posłowie tu reccy  
umieszczanymi  byli .  Pa łac  na T r ę b a c k i e j  
ul icy Ryd zyna  zwany,  w k tó ry m  Karol  
X I I  Król  Szwedzki w czasie pobytu  swe­
go w Warszawie mieszkał .  Na  Podw alu  
Pa ła c  dawn iey  Metropol i tów Ros-yiskicb,  
teraz na m eszkanie P r y m a s ó w  Król. Pol.  
p r zeznaczony,  b y ł  w p rz ó d y  mieyscetn 
działań rządowych Komnisśy i  Woiewódz-  
kiey.  Pa ła c  Kommissyi  Rządowa y Spraw 
W e w n ę t r z n y ch  i Pol icyi  p rzy  ulicy P r z e ­
jazd,  dawniey  do Mostowskich należący,  
wielkim nakł ade m  na pomieszczenie Kom- 
missyi R rą d o w e y  i Kommissy i  Woiewódz- 
k iey prze robio ny .  Dom No-« akowskick 
p r z y  ul icy D  mielewiczowsk-ie-y, p r z e ro ­
b i o n y ? ,  g ruzów owey s ła w n ey  biblioteki  
Za łu sk ic h ,  z k tó r e y  książki w 1795 r o k u  
do P e te r s b u rg a  przewiezione,  powiększyły 
wspaniałą b ibl iotekę  C e sa is k ą ;  niegdyś 
d o m  'ten przez  Daniłowicza Podskarbiego 
W.  K oronn ego stawiony,  wielu po-ąga im 
ka tn iennemi ozdobiony ,  p r zeszedł  w ręce 
Sobiesk ich ;  w. czasach woyny  szwedzkiey 
z r u y n o w a n y ,  p rzez  Za łusk ich  Biskupów 
na bibl iotekę publ iczną  obrócony,  p r zy  
te raźn ieyszem p r ze rob ien i u  go, wiele w 
ziemi u k r y t y c h  ok aza ł  popiersiów i c a ­
ły c h  posągów, k tó re  wydobyte  ozdabiają 
iego dziedziniec.  Oprócz  tych wiele i n ­
nych  prywa tnych  domów i kamienic iako 
to: Pe ty skusa ,  Poznera,  Lesia,  Zrazowskie-  
go,  Mikulskiego,  Lewińskiego ,  D y r e k c y i  
J lne y  D r ó g  i Mostów, Sap ieżyńsk ic l i , 
B u rg e ra ,  i innyc h  zwłaszcza przy  ulicach 
Nowy-Swia t ,  K r a k - P r z e d . ,  Miodowa, D ł u ­
ga,  LesnoKrólewska ,Sena tórs :  i E le k to ra ln a  
godne  są widzenia. P r z y t e m  ulica, F ra a -
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4' i s*knńska  n a  w y ł ą c z n e  s iedl isko s t a ro -  
a a k o n n y r h  p r z e z n a c z o n a ,  g u s to w n e m i  bu -  
d ow la n  i iest  o z d o b i o n ą  , na N o w i n i a r s k i e y  
zaś u l i c y ,  r z ą d  k i l ku d z ie s i ą t  k o l u m n  skle-  
p y  ży d o w sk i e  zd ob ią c y ch ,  p i ę k n y  czyn i  
w id o k .

Między-  H o te l a m i  czyl i  d o m a m i  zaiezd-  
n e m i ,  k t ó r y c h  iest  k i lka naś c ie  p i ę k n y c h  i 
w y g o d n y c h ,  H ote le ;  E u r o p y ,  Angl i i ,  N i e ­
miec ,  L i p s k a ,  D r e z n a ,  W i l n a  i F r a n c y i  są 
c e ln ie y sz e ;  zaś F r a n c u z k i  hotel  po w s t a ł  
z P a ł a c u  niegdyś '  N u n c y u s z ó w  Papiesk ich, ,  
w ś r o d k u  k t ó r e g o  b y ł  k o śc ió łe k  X X .  
T e a t y n ó w ,  z k t ó r e g o  facya ta  ieszoze p o ­
zos ta ł a^

Kośc io łów  l iczy  W a r s z a w a  30,  m ię d z y  
t emi k o śc ió ł  K a t e d r a l n y  p r z y  u l i cy  S . J uń -  
sk iey ,  z a ło ż o ny  o k o ł o  1250 r .  b > ł  z r a z u  
d r e w n i a n y m ,  d o p ie ro  Ja nu sz  X i ą ż e  M a z o ­
wiec k i  w 1390 r .  w y s t a w i ł  go m u r o w a n y m  
s t r u k t u r ą  gotycką , ,  a w 1400 r .  za p r z y n i e ­
s i en iem k a n o n i k ó w  z C z e r s k a  zos ta ł  kol ie -  
g i a t ą  i d op i e ro  w 1S0& r. o t r z y m a !  k a t e d r ę  
w r a z  z Bisk u pem ,  k t ó r y  z p o w s ta n ie m  K r ó ­
le stwa Po l sk ie go  na A r c y b i s k u p a  i P r y m a s a  
p o d n ie s i o n y  . zos ta ł .  W  kościel e t y m  lezą  
z w ł o k i  os ' a ln ic h  X i ą ż ą t  Ma zow ie ck i ch  J a ­
n u sz a  i S tan i s ł awa ,  o raz  wielu  z n a k o m i ­
tyc h  P o la k ó w ,  k t ó r y c h - w s p a n i a ł e  nnd gr ob -  
k i  śc iany  iego ozdabiaią.  —  W  n im  za ­
wieszona  iest. c h or ą g i ew  p r ze z  Jan a  III 
p od  W i e d n ie m  na T u r k a c h  z d o b y t a ;  — w 
n im  iest  f igu ra  Pana  Jezusa  cu d am i  s ł y n ą ­
cego,  s p r o w a d z o n a  z Niemiec p r z e z B a r y -  

czkę  oby watela W a r s z a w s k i e g o  i u m ie sz ­
czo na  w b oc z n e y  k a p l i c y ,  n a k ł a d e m  Jana 
Klemensa B ra n i c k ie g o  H e t m a n a  W. Koron :  
1762 r. w ystaw ioney .  W n im  obraz w

w i e l k i m  o ł t a r z u  za Z y g m u n t a  U l  p rzez  
P a l m ę  a r t y s t ę  w ło s k ie g o  m a l o w a n y ,  b ę ­
dąc z n a k o m i t e y  p ię knośc i ,  z a b r a n y  b y ł  
p rze z  F r a n c u z ó w  w 1S07 r .  do M u z e u m  
P a r y z k i - g o ,  i d o p i e r o  w 1815 r. z w r ó c o ­
n y .  O r g a n y  r ó w n i e ż  p r z e z  Z y g m u n t a  III, 
s p r a w i o n e  są o k a z a ł e , i i e dn e  z e s ł a w n y c h  
w E u r o p i e ,  l ecz  n a  n ieszczęście  r a z  ze-  
p su te ,  od w ie l u  iu ż  la t  bez  u ż y t k u  s toią.  
K o śc io ł  t en  p o ł ą c z o n y  iest  z Z a m k i e m  
K r ó l e w s k i m  G a l e r y ą  , k t ó r ą  M o n a r t h a  do 
L o ż y  swoiey ,  a S i n a t  i P o s ł o w i e  w cza ­
s i e  s e y m u .  do k o ś c i o ł a ,  i z k ośc io ł a  do 
z a m k u  w ny iś c ie  maią.  S t a r a n i e m  r z ą d u  
k o ś c i o ł  t en  w 1822 r ,  w e w n ą t r z  o d n o ­
w ion y ,  p i ę k n i e j s z y m  i o k az a l sz y m  się fi­
ka z u r e , z e w n ą t r z  zaś w s p a n i a ła  zdobió 
go  ma  fucya ta ,

K ośc io ł  B e r n a r d y n ó w  na K r a k o w s k i m  
P r z e d m i e ś c i u  p r z e z  Ann ę  X i ę ż n ę  M a z o ­
w iec ką  f u n d o w a n y  w 1454 r . , b y ł  ś w ia d ­
k ie m  u r o c z y s t e y  J n w e s t y i u r y ,  k t ó r ą  w 
1611 r -  Z y g m u n t  111 na  t r o n i e  na p r z ec iw  
t ego  ko śc io ła  w y s t a w i o n y m  s ie dzą cy ,  p u ­
b l i czn ie  k l ę c / ą c e m u  i p r z y s i ę g ę  wie rnośc i  
i h o ł d u  wy k o n y w a i ą c e m u  Ja no wi  Z y g m u n ­
towi E l e k t o r o w i  B r a n d e b u i g s k i e m u  nadał;  
p r zęz  S zw ed ó w  w r. 1657 zn i szc zon y ,  p rze z  
J a n a  Kaz imie rza  K ró la  i KoniVcpoIskiego  
H e t m a n a  r e s t a u r o w a n y ,  a p r z e z  S ta n is ła ­
wa P o to c k ie g o  p i ę k n ą  f . icyatą o zd o b i o n y ,  
c a ł y  w e w n ę t r z  p ię k n e m i  m a l ow an ia mi  p ę­
dz la  Z e b r o w s k i e g o  z a k o n n i k a  o k r y t y ,  wspa-  
n i a ł ą  g a l e r y ą  z a r k a d  w guśc ie  t e a t r u  Mar-  
ce l lusa  w .Rzymie p o s t a w i o n y  i p ięk n ym  
p rzez że lazne k r a t y  n a  W isłę  i P ragę  w i ­
d ok iem  ie s t  ozd ob ny ,

)(
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'Kościół KaraeSitów przy Kr-ikowskiem 
przedmieściu,  archi tektu rą  swoią z cR oy-  
iiośoi Radziwi łów i urnowy między Ka­
rolem X II  a Stanisławem Leszczyńskim 
\v r o k u  J707 w a im podpisaną sławny.  
Kościół S. Krzyża tenże,  który w 1526 r. 
b y ł  Kajdićą, w roku 1626 został  parafial­
n ym ,  a po sprowadzeniu  Missyouarzy w 
16 5 0  *'• za staraniem Jakóba Sobieskie­
go królewicza ś T a r ł y  Woiewody w 
m i e j s c u  rozebranego starego, n o w o  wy­
m u r o w a n y ,  oko ło  mil iona z ło tych  kosz-  
ti tiący,  roa pod sobą dolny kościół ,  na 
3 0  kam ienn yc h  s łupach  oparty,  zwykła 
'na grób pański  przeznaczony i u ży w a­
ny,  w k tó r y m 'n a  b o k u  pod kaplicą Nayś.  
PannV,  iest pieczara na grób familii 
Xi ąż ąt  Czartoryskich tyle oyczyznie 
ssasłużoney przeznaczona. '% W tym dol­
nym kościele spoczywały zwłoki Xięcia 
Józefa Poniatowskiego, dopóki do Krako­
wa przeniesionetni siie były- ~  Kościoł 
Luterski  przy ulicy Krółewskiey 1781 r o ­
ku  postawiony na wzór kościoła S. P io­
t ra w Rzymie wzniosłą i wspaniałą ar- 
ohitekUirą oraz okazałością swoią celnie.

Kościół Kapucynów przy Miodowcy uli­
cy, przez l a u a  HI na pamiątką zwycięs­
twa n ad  Turkami  w 1681 r. postawiony, 
w którym zwłoki tego Króla przez lat 
30 spoczywały,  nim ie wraz z zwłokami 
Augusta II do Krakowa przewieziono,

' gdzie ia Stanisław August  w oddziel­
nym  g ro b ie  złożyó rozkazał,- i w którym 
iJMam  zastały serc© i woftćżRolci -Króla

tego oraz (*)serce Augusta II w własciwey

kaplicy,  prostotą swoią odznacza się.— Ko- 
ściół Bazylianów tamże pięknemi Szmu- 
glewicza malowaniami ozdobny. — Kościół' 
Panien Sakramentek na Nowatn Mieście w 
kształcie Rotundy przez zonę Sobieskiego 
Króla Maryą Kazimirę 1 fundowany, wkto- 
rym Marya żona Konstantego i Karolin* 
córka Jakóba Sobieskiego Królewiczów 
spoczywaią. — Kościoł Dominikano w przy 
ulicy Freta,  gotycką archi tekturą gus to­
wnie ozdobiony. — Kościółek S. Alexan­
d r a -na pamiątkę pierwszego wjazdu do 
stolicy Alexandra Cesarza Robsyi i Króla 
Polskiego, na końcu ulicy Nowy Świat 
zamiast Tryumfalney Bramy wystawiony, 
iest zupełnie w guście włoskim naśladuią- 
c-ym budowę Panteonu.  Budowla ta gusto­
wna i kształtna,  abyt iednak iest małą ,  
aby godnie odpowiadała wielkiemu celowi, 
stanowiącemu epokę ważną dla nsrodut 
Polskiego, oraz tak wspaniałym uczuciom 
Monarchy,  i wieesney narodci wdzięczno­
ści. — W  kościolku tym w wklęsłości O ł ­
tarza Wielkiego, złożona iest statua z 
białego marmuru,  na tura lney wielkości 
wyobrażająca- Chrystusa Pana zdiętego 
z krzyża, dzieło ręki biegłego Mistrza spro­
wadzone z Rzymu leszcze przez X .  Lu­
bomirskiego Marszalka W. Koro.

Prócz tych iest wiele innych kościołów 
godnych wspomnienia, iako to, s tarożytny

(*,) l i  a plica  mieszQzqca w sobie tak dro- 
g it  Uralów Jana 111 i A ugusta  I I  szczyp­
ki* wspaniałomyślnym dzisiejszego M onar ­
chy M ikolaia 1 nakładem ekazefla urpądm ąą  
hyó ma*



kuścioł Panny Maryi leszcze w 1392 r. 
stawiony z dzwonnicą architektury gnttyct 
hiey. — Panien Wizytek przez Macyą 
Gorczagę Władiysiawa IV Król > ź-nę  w 
1861 r. założony. Franciszkanów w kió rv m  
ieąt piękna kopia obra /u  Raphael >, Prze- 
«Ń«nienieoia Panskiegi  prze/, Ote-kie wi­
eża malowana. —- Augusty.mów <>d 1 !55j\  
istnieiacy. — Karmelitów na Lei/nie. r ó ­
wnież dawny, których klasztor prze#.na. 
caotiy test na więzienie stanu. K iśe ó t  Pi­
jarów w 1610 r. założony,  a prze i  s t ad ne­
go Konarskiego ukończony, pr zy  kt tiry ni 

sakeły Woiewódzkie. — Bonifratrów w 
r. 1760 przez Augusta X .  Czarmryiskie.  
go wzniesionych na przytułek Ind i o- 
błąkanego umysłu.  — R«-X>rmalów piękne 
obrazy posiadaiąey. Paulinów na główne 

‘seminarium zamieniony, i S.Jędi/.eia Pan­
nom Kanoniczkom z Mary wi.lu tu przepro­
wadzonym oddany.

Szpitalów ieąt 9, między tesrn nayzna* 
ęstnieyszy iest Dzieciątka Jezus przez xię- 
4 za Beaudouin pierwotnie założony,  teras 
szczodrobliwością A lexandra  Cesarza zna* 
esjaie powiększany i ozdobiony,szczególniej  
wychowaniu dzieci podrzuconych i opu* 
szczanych, poświęcony,których przeszło ty* 
sUcSywi i 209 chorych opatruie,  przy któ­
rym ie«t instytut ophtalmiczny czyli szpi­
tal ehoruiącycli n® oczy przez Xięcia Edwar­
ds Lubomirskiego fundowany; po nim iip>t >l 
Panien Miłosierdzia S. Kaźmierza, przez 
Mairyą Ludwikę zonę ■ Władysława IV za- 
łożony,  —  wychowaniem ubogich w domu 
Towarzystwa dabroczynnoari  ku pomocy 
eierpiącey ludzkości poświęconym.

Przyozdabia Warszawę R a tu sz  w spa­
niały z Pałacu Xiążąt  Jab łonowskich  
przerobiony,  przy ulicy Senstorskiey,  w 
którym obszerne sale ,na wy. tawę  pło­
dów krasowego przemysłu  i niektóre u -  
roczystości służące, oraz piękne po r t r e ­
ty Xią?.ąt Mazowieckich,  Królów Poiskich 
i znakomitych mężów 5 urzędników znay- 
dutą  s i ę .—  Naprzeciw Ratusza stał  o b ­
szerny M arywil, dla ins ty tutu  Kanon;— 
częk przez Maryę Kuzimirę Jana III żo- 
nę wystawiony,  po przenies ieniu których 
do Kościoła S. Jędrzeia i przyległych 
mieszkań,  gmach ten przerobiony b y ł  na 
giełdę kupiecką i składy iarmaczne,  ty 
którym sklepy tak pod arkadami  starego 
M ar y w i lu , tako i no wym przybudowa­
nym  skrzydle pod kolum nami,  oraz p ię­
kna wysoka wieża z  zegarem wspania­
ł y  czyniły widok.  Teraz  po upadku jar­
marków,  W mieyscu sklepów pod arka­
dami po  zruceniu  całego prawie starego 
Marywilu,  budu ią  obszerny naywspanial ­
s z y  archi tektury i naydoskonalszego u -  
k ładu  Teatr , pod ług wzoru przez budów* 
niczego Corazzi podanego;  z dawney zaś 
g iełdy,pozosta ły  tędy nie składy larmacz-* 

nc.
Zdobią ieszcza Warszawę Mennica pa­

rowa,  przy ulicy Bi?łan«kiey g u s to w n e j  
i wspaniflłey architektury kratą 'żelazną 
opasana,  Mennica stara z pałacu dawni /y  
Poniatowskich,  w którym Król Sta'm'stsW 
Ą u g c s t ,  przed koronaeyą swoią nt' teri’

kał ,  p«*eroblon«. •«. •••"
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A r s e n a ł  p r z y  u l iey  D ł u g i e y  w m ie y -  
ssu  szpitala w o i e n n e g o ,  p rzez  Stefana  B a ­
to re g o  z a ł o ż o n e g o ,  p rzez W ł a d y s ł a w a  IV 
w z b r o i o w n ą  z m i e n i o n y ,  p rzez  S t an is ła w a  
A u g u s t a  gus townie j-  u r z ą d z o n y ,  dziś z n o ­
w u  z naczni e  p o w i ę k s z o n y  i o z d o b i o n y .  
P r z y  n im warsz ta ty rzt micś ln icze  w o j s k o ­
we z Kośc io ła  s ta rego  P a n ie n  Brygi tek  czy .  
I i  S.  T r ó y c y  p r z e r o b i o n e ,  m a c h i n ą  p a r o ­
wą  po ru szan e .  -—  L u d w isa rn śa  n o w o  za­
ł o ż o n a  d o  lania  i toczenia  a rmat .  — • T e ­
a t r  na p lacu  Kras ińsk ich ,  p r y w a t n y m  S t a ­
n is ła w a  A u g u s t a  kosztem,  w y s t a w i o n y ,  
Wszys tk ie  te b u d o w l e  w idzen ia  g o d n e .  
M ł y n  pa rowy własnoś ć  T o w a r z y s t w a  pry- 
w a l n e g o ,  wymie la iący  d z i enn ie  6 0 0  korcy 

zboża. .
Pos iada  to  mias to  akademią  n a u k  i 

sz tuk  w y z w o l o n y c h  w tem m i e j s c u ,  gdzie 
d a w n i e y  b y ł  o b sz e rn y  p a ła c  le tn iego  

m ieszkan ia  Jana  Kazimierza K ró la ,  na  
sz ko łę  ryce rsk ą  k o r p u s u  Kadetów przez  
S t an i s ł aw a  A ugus t a  p r z e ro b io n y .  Gmach  

ten.  w i e l u  b u d o w l a m i  p o w ię k s z o n y ,  za­
m y k a  w sobie U ni w er sy te t ,  L y c e u m ,  s z k o ­
ł y  P o l i t e c h n i c z n e ,  Bibl io tekę  wie lką  i 
w sp an ia łą  pr zesz ło  1 2 0 , 0 0 0  ‘ siąg o b e j m u ­
jącą.  G a b in e t  ryc in  i n u m i z m a t ó w ,  M u ­
s e u m  f izyczne ,  chemiczne  i a r c h i t e k t o ­
n ic zne ,  wielkie sale zb iorów  history)  n a ­
t u r a l n e j ,  Mineralogi i ,  i w zor ów  gipso­
w y c h . —  G m a c h  te n  o z d o b i o n y  iest w e ­
w n ą t r z  P o m n i k i e m ,  A d a m o w i  Xięc iu,  

C s a i to ry is k ie tu u  k o t n r a e n d a n t o w i  teyźe

rycersk iey  szkoły,  p rzez p o z o s t a ł y c h  ie -  
szcze w czasie śmierci  l ego Xięc ia  w M a r ­
c u  1823 r. kade tów,  w do w ód  ich wdz ię­
czności  w y s t a w i o n y m ,  z b r o n z o w e g o  p o ­
piersia k o l o s a l n e y  wielkości  na po d s t a ­
wie  m a r m u r o w e j  z s t o s o w n y m  napis em  
p o s ta w io n e g o  sk ła d a ją c y m  się, a w p r z e d ­
s ionku:  b ib l io tek i  u m i e s z c z o n y m .  —  S ą  
oprócz  tpgo,  I n s t y t u t  g u w e r n a n t e k ,  w k tó ­
r y m  się o c h m i s t r z y n i e  dla płci  p ię k n e y  
usposabiaią,  Semirsaryura  rządowe dla k a ­
p ła n ó w  i p roboszezy .  I n s t y t u t  n a u c z y ­
cieli,  Szkoły Woje wó dzk ie  w Kollegium.  
X i ę / y  Pi ia rów przy  ulicy D lu g ie y  przez  
W ł a d y s ł a w a  IV w 1642; r.  sprow-adzo- 
n y d h ; —  K o n w i k t  ty chże , ,p r zez  Xiędza  
S t an i s ł aw a  K o n a r sk ie g o  na Ż o l i b o r z u  w y ­
stawiony  ; sz k o ły  w ydz ia ło w e ,  p o d w y d z i a - 
ł o w e ,  e l e m e n t a r n e ;  l . łnk«strowskie, . i  i icz-  
ne  pensye męzkie  i żeńsk ie ,  zostaiące pod  
szczególnym d o z o re m K o m m is s y i  e h  m e n -  
t a r n e y ,  w y d z ia łu  w Kommiśsy i  Kządowej r  
W y z n a ń  R  l ig i iny ch  i Oświecenia  P u b l i ­
cznego  u s t a n o w i o n e g o . .

Po s ia da  ieszcze I n s t y t u t  l e ka rsk i  i p o ­
łoż ni czy  w  oddzielny m poi ezu ic k im  z a b u ­

d o w a n i u  u m ie sz cz on y,  w . k tó ry m  gabi— 
n e ty  a n a to m ic z n y ,  p h a r m a c e u t y c z n y  i c h i ­

r u r g i c z n y  g o d n e  w idzen ia .  —  I n s t y t u t  
g ł u c h o n i e m y c h  przez s z a n o w n e g o  X ie d z a  
Fa lk o w s k ie g o  z a ł o ż o n y , —  Ins ty  t u t  a g r o ­
n o m i c z n y  i w e te r y n a r y i ,  szkołę  d r a r a m a -  
ty c z n ą  i k e n s i r w a t o r y u m  m u z y c z n t
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gdzie właściwych bezpłatnie udaielaią n a ­
uk.

W stolicy t*y  zawiązało się. T o w a ­
rzys two Królewskie Przyiacioł  N  uk do 
udoskonalenia ięzyka i l i teratury polski-v 
przykładające się: i Towarzystwo D o b r o ­
czynności,  znaezney liczbie nędzą i ubó­
stwem. przyciśnionych,  pcmoc i u t r zyma­
nie przy noszące.

.Zdobi to miasto w ew n ą t rz  statua Z y ­
gm u n ta  III przed zamkiem na ko lumnie  
Hiamturowey przez Władysława 1Y p o -  
s tawioną;  a zdobić będą posągi Xięeia Jó­
zefa Ponia towskiego i K o pe rn ika ,  
przez s ławnego  T h orw a ldsohna  w 
Rzymie wyrobione.  Zdobią zaś ze- 

,■ wnąirz  wspania łe  koszary gwardyi  
piesz-y,  gwardyi  fconney , i ar lyleryi,  o* 
yaz domy ypgątkowe gustów nie wysta­
w i o n e , —  W, mtelęie tern znayduią  się 
rozmaite znaczne i s ł awne fabryki i rę~ 
kodzielnię,  ą szczególniej- fabryka sukna 

•cienkiego^.mschiną parową p ro w ad zo n a ,  
fabryka powozów,  sa fanów ,  skór ang ie l ­
skich ,  b i zuU ry i , . . s t a l owych w yro bów ,  
b ro nzow  i lamp as tra lnych,  oraz inny ch  
wiele służące do ■ zb y tk u  i przepychu 
przedmioty wyrabiających,  a które żadnym 
zagranicznym fabrykom w doskonałości i 
smaku nie us tępuią ;  oprócz tych znay­
duią się wszelkiego rodzaiu rzemiosła,  
kunszta,  drukarnie  i litografie.

Miasto dla wy gody  mieszkańców w y ­
bru kow ane ,  w części iuż makademizowa-  
ne ,  ma znaczną ilość dofóżek i p o w o ­

zów ; ma łaz ienki  do kąpie l i ;  wiele 
miejsc  r’o  zabawj;  a w nocy oświecone 
iest zaw'sze tysiącem lamp ast ralnych.

W a rs za w a  iest teraz iednern z n a y p i ę a  

knieyszych miast w Europie ,  a wznie­
sienie to swoie winna szczodrobliwości 
wspaniałomyślnego Monarchy, który z n a ­
czne fundusze na upiększenie miasta prze­
znaczył  etc. ect. ect.

—  We Franey i  teraz* tyle n a m n o ż y -  
ło  się robiących zegarki,  ze tuzin m o ­
żna nabydź za 200 franków• na wśiack 
prawie każdy gospodarz a nawet  pa ro bek  
ma zegarek.

—-  Gdy w Paryżu Melodrama Życie  
Szulera  iuż zaczęła raniey przynosić do­
chodu,  spodziewają się , ża t a k i e ż  przynie­
sie korzyści Melodrama,  w którey główną 
rolę przedstawia chory  na wściekliznę.

—  Coraz bard/.iey w Pa ryżu  wsławia 
się malarz Kornet  maiący lat 20; nie m» 
on prawey ręki i maluie nogą.

—■ W Ksgl iary stolicy wyspy Sardy­
n i i , u m a r ł  przed kilką raieśfącami r z e -  
źnik tnaiąc lat  70, który przez całe życie 
n i e  i a d ł  mięsa; iego siostra starsza od n ie­
go o lat 4, żyie dotącf; iest rybaczką,  a 
nigdy ryb nieiada.

—Posuukiwania czynione przekonywają*
ze w Paryżu wychodzi 152 dzienników do-

t ,  > • .  *  - -święconych l i te raturze,  umunętnościdm i 
religii, 17 polityce, w ogóle 169 dzienni, 
ków.



— Pewna kobieta,  należąca do se kty  Kwa.  
rów,  obdarzona n a d z w y c z a y n e m i  pray.  

di i’o ta mi u m y s ł u  i talentem w y m o w y ,  prze.  
biega  teraz w to w ar zys tw ie  trzech przyja­
c iółek A n g l i ą  i ai iewa publ iczne k a z a ­
nia.

— W Novrey F i ladel f i i  mianowano  na miey-  
sae oddalon ego  n iedawno poczmistrza,  k o ­
bietę do zarządzania tamt eyss ą  pocztą'  
O dda lo ny  poczmistrz,  o g ł o s i ł  o t em do.  
nies ien ie ,  w którem bardzo dowc ipnie  
wystawia oddanie  książek i papierów,  tu­
dzież gr z ec zn e  pos tępowanie  sw oie y  na­
s t ęp cz y ni ,  iako p rz e c i w n y  obraz* często  
bardzo n ie p r z y c h y ln e g o  postępowania  wie ­
lu nas tępców.

Przebywauyey w Lipsku  o p ty k  Lówen*  
be rg  w y na la z ł  Łupe łn ie  n o w y  rcdzay  o-
kuiarów;  zamiast  sz k ła  u ż y w a  on  Bur­
sz tynu,  k tór y ,  p o d ł u g  po wsz ec hne go  zda­
nia wszys tkich l ekarzy  oczu  w Angl i i ,  
F ra n cy ;  i N iemczech ,  ma bardzo p o ż y t e ­
czną własność dla oczu s łabych  lub cho­
rych,  i zmnie.yszai ąc szkodl iwe  działanie  
zbytecznego  blasku świat ła dz iennego ,  o- 
s łab ienie  wzro ku  przez- b ia łość śniegu,  
papieru,  i t. d. zapobiega chorobom o.  
cza .  Ops ócz t ego ,można  wybierać  bursztyn  
zacząwszy od najb l ads ze go ,  zbl iżającego  
się. do -ko lor u  szkła;  do zu p e ł n ie  ciemno*  
żó ł teg o ,  s tosownie do tego ,  iak oko  wy* 
mag", i co każde trzy lata. obierać kolor- 

•aiesnnieyszy..
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I 1® właśnie  iest  wsze lk iem jego pier,  
szeńs twem nad sz k łe m  pospol i tem,  w k t ó ­
r e  m można ty lk o  potrzebne  wybrać ogni* 
ska. •— O k u l a ry  te nie c-zem in ne m ,  iak  

ty lk o  p ła tk iem j ed wa bny m  lub bawełną  
przecierać można: g d y  zaś, za weyśc ięer  
do i zby ,  spotnie ią od zimna,  wtedy nie* 
trzeba ich z u p e łn ie  przecierać,  g d y ż  nie  
d lu ż e y ,  -iak przez 2 minu ty  sama s i ę pr ze -  
czyazczaią.

-—P e w i e n  przy ia t i e l  p y r o t e c h n ik i  p u śc i ł  
w L o n d y n i e  na b l i sk iey  łące t ei erwerŚ,  
k tór y  ok az u ie ,  do  ia k ie g o  s t opn ia  d o s k o ­
n a łośc i  m oż n a  p o sun ąć  sz tu k ę  przedsta­
wianiu ob ra zó w  o g n i o w y c h .  Przy  k o ń c u  
t ego ś w i e t n e g o  i zad z iwia jącego  d z ie ła  
w z n i ó s ł  się w  p ow i e t r z e  z szybkośc ią  ba­
l o n  o t o c z o n y  c ienką  że lazną  b lachą .  Gdy  
i a ż  b a lo n  b y ł  w  w y s o k o ś c i  o k o ł o  50® 
sążni ,  d u ły  się s ł y s z e ć  3 m o c n e  w y s t r z a ­
ł y ,  p o ez e łn  natychnriiasl  za jaśn ia ły  s ł o ­
wa )TGod save the K i n g . ”  w y s o k o  w c ie-  
m n e y  przestrzeni  powi e tr za .  S ł o w a  b y -  
d'y z ogn ia  k o lo r u  c z e r w o n e g o , to zaś  
i a ś n ia ło  b i a ł y m  o g n i e m .  N ap is  ten trzy­
m a ł  z ł o t y  a n i o ł , k t ó r y  m i a ł  b ł ę k i t n e ,  z i e­
l o n e  i c z e r w o n e  pióra w  s k rz yd e łk a c h .  
W ra ż en ie  b y ł o .  ws pa n ia łe ,  z a d o w o l e n i e  
n a d z w y c z a y n e .  W  ki lka m i n u t  p ę k ł  o -  
braz  o g n i s t y  z w ie lk im  ł o s k o t e m  i z a m i e ­
n i ł  się w z ł o t y  r óg  obf i tośc i ,  z  k tórego  
k w ia ty  w sz y s tk ic h  k o lo rów  spadały  .na 
z i emię .  P o  trz ech  ostrzegających w y ­
strza łach .  w z b u r z y ł o  się w sz y s tk o  i p o ­
ka za ły  się t rzy  jasno b łyszyzą**  g w ia z d y ,  
które » w o l n a  z b a lo n e m  spuśc i ły  sie ne- 
ziemię'


